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B iuro A ssessora C . K . C en zu ry , p rze

niesione zostało  z ulicy S ła w ko w sk ie j  na 
Sxc*epaiiską  do Domu pod N r. 3 6 9  na 
drugietn p iętrze. —  W chodzi się s z k la n -  
nemi drzw iam i p rzez ganek  po lew ej 
ręce.

Wiadomości zagraniczne.

— P aryż  3 Lipca. —
Izba parów  wczoraj zamknęła rozprawy 

nad projektem do praw a o nauce, praktyce 
medycyny i zatwierdziła tenże projekt większo
ścią 101 przeciw 25 głosom.

Obóz pod Compiegne. który w  przyszłym 
miesiącu ma być uform ow any, składać się bę
dzie z 15,000 piechoty i 4500 jazdy. Jenerał 
Aupick udał się na miejsce dla wytknięcia o- 
bozu.

— Dnia  6 Lipca. —
M ianowanie jenerała Bedeau tymczasowym

jeneralnym gubernatorem A lgieryi, zostało już 
urzędownie w Monitorze ogłoszonem. Dotych
czas był on dowódzcą naczelnym prowńncyi 
Konstantyny. Zarazem ogłoszono dowódzcę 
dywizyi A lg ieru , jenerał-porucznika de Bar, 
kom endantem  12 dywizyi wojskowćj w eF ran - 
cyi na miejsce jenerał-porucznika Mangin.

Piszą 2 Paryża: W ielki wypadek dla P a
ryża zaszedł temi dniami. Nie erneta, nie po
ż a r , nie rozwiązanie iz b , ale zamknięcie wiel- 
kićj opery, która przez całe dwa miesiące, 
może naw et trzy, będzie zam kniętą, by się 
okazać następnie w odmłodnionćj postawie. 
Pan Leon Piiiet porzucił dyrekcyę, następca
mi jego są D uponchel, który już* raz był dy
rektorem i Nestor R o ąu ep lań , dyrektor tea
tru  R ozm aitości, który tam dobre interesa ro 
b ił. Ponieważ przywilćj p. Pillet udzielony 
jeszcze nie w yexp irow ał, musiano zatem resz

tę czasu od niego odkupić. M ów ią, że dano 
mu za to 400,000 fr. Pan Rolszyld, początko
wo nieugięty dla swego architekta, następnie 
dał się udobruchać. W nętrze sali ma byc na 
nowo w yrestaurowane i podobno rząd wziął 
na siebie tę część kosztów. Mówią także o 
innych okolicznościach. I tak Jenny L ind , któ
rą  nowa dyrekcya chciała zaangażować, po
łożyła takie w arunki, że najbogatszy tea tr w  
P aryżu , przypuszczając naw et Dajwiększepo- 
w odzenie, nie mógłby ich przyjąć. Do Me- 
yerbeera także miano posłać, żeb- raz przer
w ał swe milczenie, wpradzie mógłby on na to 
odpow iedzieć, że wcale nie oniem iał, ale gło
sy opery mające go wyrażać. Sądzą, że Jen 
ny Lind nie oprze się radom wielkiego mae- 
s tro , naw et po trochu liczą na to. Z wiel- 
kiemi pieniędzmi można w wielkićj operze tu- 
tejszćj wielkie rzeczy zrobić. Skruszyć daw
ne nałogi, porzucić starą rutynę i publiczno
ści tu te jszej, która nie tylko sztukę kocha, ale 
jeszcze pragnie rozmaitości, przedstawić no
we rozmaite niezwykłe zabaw y, nowe formy 
sztuki, nowe tańce, nowe śpiewy. Może u« 
nikać będą wielkich pięcio-aklowych oper, za
bijających cały urok zmysłowy, męczących , a 
pow rócą do dawnych trzech aktow ych, ale w 
takim razie potrzeba zmienić kontrakt z mini- 
sterium . Dzisiejsze zgromadzenie śpiewaków 
i śpiewaczek w skutek tej zmiany rozpadłoby 
się zupełnie.

— Dnia 7 L ipca. —
Xiężna Orleańska wczora odjechała z oby

dwoma synami sw em i, hrabią Paryża i cię
ciem C h artres , w tow arzystw ie owdowiałćj 
następczyni tro n u , W . K. Meklemburgskiego 
z Neuilly do Eu. Przedw czoraj xiążę i xię- 
źna M onlpensier, w  Yincennes w parku Mi- 
Dimes, z pow odu otw arcia nowych robót w  
tamecznych poligonach dawali świetny bankiet 
dla arteleryi. Wydano około 3,00C zaprosm; 
cała rodzina królew ska, królowa Marya K ry
styna, jenerał Narvaez i m nóstwo osób zna
komitych na tym bankiecie się znajdowali.Tań-



c w a n o  i p o rw a n o  wieczerze i chłodniki pod 
namiotami i w dolnych szwajcarskich naumyśl
nie na tę uroczystość wystawionych.

Izba parów  zatwierdziła wczoraj dw ana
ście projektów do p raw a, pomiędzy trm i pro
jek t o zmianie praw a o rozgraniczeniach ie- 
ritoryalnych większością 103 przeciw 3 głosom 
i projekt do prawa o pożyczce dla trzech miast 
C nateauroux , Mans i P e rig u eu i, większością 
9JT przeciw 11 głosom.

— D nia  8 Lipca. —
K ról przybył wczoraj ao Paryże, dla od

bycia ceremonii w ręczenia insygniów kardy
nalskich z Rzymu przysłanych arcybiskupom 
kambrusyjskiemn i arcybiskupowi z Tours Kar
dynałów Giraud i Dupout. Pięc galowych po
wozów dworskich udało się do pałacu uusyi 
zagranicznych, gdzie się znajdowali dwaj kar
dynałowie i dwaj ahlegaci papieża z kapelu
szami kardynalsk im i. Hrabia G ourgaud, ad
iu tan t króla, par Francyi i oficer służbowy 
królewski hrabia de la Grave, siedzieli w  pier
wszym powozie w ieźli pismo z rozkazami 
krolewsKiem.. W krótce po przybyciu tych 2 
oficerów obaj nowi kardynałowie wsiedli do 
pierw szego powozu ubrani w  bogate szaty. 
W  drugim zasiedli delegaci papiescy w  fiole
towych s ia ta c h , w innych zaproszeni na ce
rem onię wielcy dygnitarze kościoła. W  tym 
porządku udano się do Tuileries. Kardynało
w ie wraz z towarzyszami lw em ! stanęli w  sa
li m arszałków , zkąd zaprowadzono ich do sa
li tronowój. Tam król odebrał od delegatów 
kapelusze i chowane w pudłach z czerwonego 
atłasu  z złotemi frendzlami i wręczył e prała
tom . Następnie przedstawiono ioh królowój* 
xiężnie Adelajdzie oraz wszystl m członkom 
i„ jz in y  królewskićj. Wieczorem był wielki o- 
biad w m ieszkaniu nowych kardynałów.

W ozonj kanclerz izby parów  w ydał roz- 
Ł. iz na wniosek prokuratora jeneralnego are 
sztow ania pana Pellaprat.

—  Londyn  6 Lipca . —
W czo ra j, odbyła się w  Camoridge uroczy

sta instalacja męoiu Alberta na kanclerza uni
w ersytetu  Jćj K . M ., która z tego pow odu 
zw iedzała un iw ersy tet; powitaną została uro
czystą m ow ą przi a swego małżonka na czele 
wszystkich cąłonkó' / uczunegc zgromadzenia. 
K ró low a znajdowała cię także na posiedzeniu 
senatu  uniw ersyteckiego, gdzie po w ystaw ia- 
n iu  na ciężką prób? cierpliwości obecnych, 
którzy musieli wysłuchać ki,,ca dł jgi~h mów 
łac ińsk ich ; x ią ię  A lbert objął swój urząd kan
clerza I w ydał kilka dyplom ów ; nomi,dzy in- 
c rm i otrzymab dyplomy doktorskie:T iążę W al
dem ar p rusk i, ziążę pasń-i -a tronu S?x-w oj- 
m arsk i, ziążę P io tr Ol Jenhurgbk1, xi:,żę von 
L eyęnstein , poseł belgijski pan W aodeweyer.

P arlam ent, jak zapewniają z dobrych źró
d e ł, zostanie rozwiązanym nie w  końcu tego 
m ję^ąoa, ale na początku, przyszłego.

— M adryt 29 Czerwca. —
Ryły karlistow ś1 i dowodzca Arroyo połą

czył się z E stud ian te , którego komenda b ra z  
skrada s .v z 110 ludzi; w dniu 24 b. nr część 
ich zjawiła się w  Ilicas o dwa dni drogi od 
Burgos. Ci partyzanę1 karlistowscy są wszys
cy ubrani w  mundury i dobrze uzbrojeni, są 
nader karni i wszystko płacą gotówką. Aż 
do 26 bieżącego m. a zatem przez 8 dni pow
stan ia , żadnemu z oddziałów przeciw nim 
wysłanych nie udało się ich doścignąć. Rząd 
oskarżając naczelnika politycznego w Burgos 
o niedbalstw o, przysłał mu dymisyę.

W dniu 22 przyszło w  Katalonii koło mo
stu de Armentara do zaciętćj bitwy pomiędzy 
150 karlistami i wojskami królowój W edług 
urzędowych doniesień, Kariistowski oddział 
zostawił 21 zabitych ale tylko jednego jeńca. 
W ojska zas królowój miały 7 labitych a 14 
raunycb.

— Dnia  30 Czerwca. —
M ów ią, że powcdem  rozkazu danego je 

nerałow i P rim , by natychmiast Eadyx opuścił, 
było przekonanie, iż j :neral ten przygotowuje 
jakieś poruszenie exaltystowskie.

M ów ią, ze ostatnie wiadomości z Oporto 
donoszą, że jun ta  myśli się opierać. Konsul 
hiszpański opuścił to m iasto. Osoby i in te -  
resj hiszpanów odda1, poć opiekę konsula F ran 
cyi panu de Nugoiac.

Jenera ł główno-dowodzący armią operacyj
ną pisze z Yalengo 24, że 2 brygada pod o- 
wództwem  brygadyera Lersundi weszła do Bia- 

a Jenerał-kapitan Eslrem adury douosi pod 
atą 25, że z swóm wojskiem wszedł do Elvas.

O negdaj, jako w v’,^ilię uroczystości Sgo 
Piotra i Pawła., lud oddaw ał się na Prado 
tańcom i innym zabawom aż ao dm ab.ałego. 
O godzinie lćj L. zj byłp ta ir królow r w o tw ar
tym powozie. U w ażano, że gdy o 3ej godz 
nie do pałacu wr&całe, jechał za nią w innym 
powozie jakiś jegomość bardzo podobny do 
znanego jeneiałn.

Z ]*j tugalii donoszą, że hiszpańskiemu woj
sku żywność rzeką D uero dostawiają. Portu 
galski jenerał ba-on Yinbaes, zajął w dniu 21 
Evora i znalazł pooąg artyleryi, który p o w - 
slańcy z fteiubal zabrali. W  dniu 22 hiszpań
skie wojsKa zajęły miasteczko Morvao. 13 daje 
s ię , iż rząd hiszpański ma zamiar zająć wszyst
kie porlugalsk.e nadgraniczne fortece.

— P o r t u g a l i a .  —
Londyn  5 Lipca. Times ogłasza telegra

ficzną depeszę zSou tham pton , obejmująca wa- • 
żną w.udomnśt o końcu wojny domowój w  
Portugalu. Ju n ta  Oporto w  dniu 3(*«7erw<.a 
poddała, się , a. wojska hiszpańskie pod jene
rałem  Gonchff miasto zajęły.

W iadomości przywiezione z 1 )porto paro
statkiem  X utzę  K orm nałii,  dochodzą do 29 
z. ro., w  tym n o d d an i: jeszcze nie nastąpiło, 
ale wiadome® już, było postanowienie junty, 
by się nie poddać m arszałków ’ Saldanha. a e 
hiwpanom - Członkowie iunty poddać się , je
żeli im zaległy żołd wypłaconym będzie. J  
dniu 2 5 , 26 i 27 miały miejsce lekki, potycz



ki z wojskiem jenerała Saldanha, ale bez ża
dnego ważniejszego skutku , kiedy z drugiej 
strony jenerał Concba traktow ał z ju n tą , zo
stając z nią w  najlepszem porozumieniu.

—  Rsym  28 Czerwca. —
Przy powrocie dzisiejszym papieża do Mon

te CavaIlo wręczono mit. papier z nasiępnemi 
słowy:

JLud rzymski kocha w Piusie IX . ojca lu
d u , dobrego i wspaniałomyślnego zięcia i w  
n im , jedynie w  n im , sw e zaufanie pokłada. 
Ojcze przenajświętszy, jeżeli kto wąlpj&zeekce 
o wierze i m iłości, jaka nas w zględem eiebie 
ożywia, jeżeli kto śmie wystawiać nas jako 
nienasyconych, niespokojnych, nieroligiji.ych 
słow em , jako przestępców  przeciw  to b ie , nie 
w ierz takiem u człowiekowi. O przenajświęt
szy! taki człowiek więcój jest twoim  jak na
szym nieprzyjacielem, la k i człowiek pragnie 
ciebie i nas w trącić w  przepaść. Ale Bóg czu
w a , B óg, którego ci ludzie mają wiecznie w  
ustach nigdy zaś? w  sercu, Bóg który cię u  * 
czynił ojcem , wskrzesicielem twego ludu.?1'

R o z m a ito ś c i.

L izbona , — ostatnie wypadki w Portugalii.
^Dokończenie.)

Nie brak zresztą tej stolicy wielkich widoków, 
które podnoszą m yśl, choć pełno w niej pamią
tek. Kiedy noc cieniem swym okryje miasto bez 
końca rozciągnięte nad brzegiem Tagu , co za ci- 
s?® j co za pokój głęboki! Uśpiona ludność spoczy- 
Wa pośród zwalisk , któremi trzęsienie ziemi gruot 
zasłało , nie obawiając się nowćj klęski, nie ba
cząc^ ani troszcząc się na jakie próby znowu w y 
stawioną będzie. —  Rzekłbyś ze na los zdaje pi e- 
czt  “  Przeznaczenie swoje, tak jak municypaluość 
na xięiyc zdała staranie około oświetlenia ulic. 
Przebiegnij bez obawy te pagórki, które mieszka
niec Lizbony chciałby sprowadzić do siedmiu, że
by mógł miasto swoje przyrównać do cezarów i 
papieżów grodu; nie spotkasz tam nikogo, ani na
wet złodzieja! Idź ciągle, dopóki szczekaniepsów 
nie oznajmi ci ie  wsie blisko. Wstrzymuje cię wąwóz, 
po za którym ciągną się góry, tak nagie jak nie 
zobaczysz nigdzie; w głębi tego w ąw ozu, który 
Salvator radby w ybrał na pomieszczenie sceny zbój* 
ców, płynie strumyk Ałkantara. Oprzej sięo pień 
oliwnego drzew a, i przypatrz się przy blasku gwiazd 
tym trzydziestu sześoiu arkadom olbrzymiego w o
dociągu, który zagłębiając się W  przepaść, pro
wadzi w  łono stolicy wodę o trzy mile czerpniętą 
w  zdrojach Gar^ngue, Ogromna ta budowa jest 
dziełem Jana Y g o , który rozrzucał złoto jak L u 
dwik X lV .j sądziłbyś ze jeszcze rzymskich sięga 
czasów, tyle wskroś tego krajobrazu , przeciętego 
Surowemi liniami, rzuca ona wielkości jakąś poe- 
zyą ziprawnej. A by się złudzić co do upadku 
Portugalczyków, nie trzebaby widzieć postawy te
go ludu pośród domowych zawiohrzeń, ud kilku
nastu lat niepokojących Portugalię. Iść za odbi
ciem tych niezgod W samćj Lizbonie, jest to samo 
co okazać towarzystwo portugalskie w najsmutniej-

szem wejrzeniu; lecz przez to da się także najzu
pełniejsze pojęcie połh£enia, itórego całą ważność 
należy wykazać, jeżefl ztąd ma w ypłynąć jaka 
bądź nauka.

To jest nieszczęściem tej stolicy ze nie wywie
ra żadnego wpływ u na prowineye i jest Zi w i ń.. 
ką głow ą do coraz zmniejszającego się ciała. Mur- 
phy, podróżnik angielski, który przy końcu ze
szłego wieku napisał sumienne działo c Portugalii, 
dziwi się je  Lizbona, tak korzystnie położona, 
nie została pierwszćm miastem vc Europie; zapo
mina ż„ T a g , przestając być spławnyWi ni pięt
naście mil od ufścic, nie jest Rodanem, Gilem łtrf 
Gatngezem, wielką artyleryą' króleisrwa hlL rozle
głego lądu. Sprowadzona do loli mi.frtw składowego, 
Lizbona ulega fatalnym tego kolejom ; ujrzała się; 
wydziedziczoną z  urgów  Indy- i B razylii, aa ian» 
przeniesionych miejsca; lecz tera się różoi od gro
dów handlowych, które ten sam los spotkał,, i e  
ludność swoją zachowała. Kiedy Hiszpania, po
mimo rozterek i niezgod domowyct., pomimo dSro- 
dowych uprzedzeń, coraz bardzićj wstępował* W 
ruch europejski, Portugalia, przywołana osłabie
niem i upadkiem, uległo głębokiemu zniechęceniu, 
którego stolica jćj wybitna nosi piętno. Zmordo
wani bezowocnemi wysileniami, oiągłćm wacha* 
niem się i zmianą , mieszkańcy Lizbony lękają się 
wielkich wstrząśnień, które ich byt polityczny na 
zgubę wystawiają, W ładza przeto kusi się c oka
zywanie się silbą,  auchwałą nawet, pośród po
wszechnego osłabienie- Z  drugiej strony, spokoj- 
ności państw sąsiednich wielce na tern zależy a- 
żeby niepodległość Portugalii utrzymywała się.

Z b yt dobrze znane są ostatnie wypadłej, aby
śmy je tU- powtarzać mieli. —  Zresztą raty  inte
res jaki budziły upadł ju ż , przez stanowcze roz
wiązanie kwestyi portugalskie). —  Junta* W Oporto 
uległo przed potrójną interwencją* F ra n c ji, An
glii i Hiszpanii, i silnie zachwiany tron Donny Ma
ryi utwierdzony został. Ośmio -* miesięczni walka 
osłabiła i wyczerpała żywotne siły tego kraju, od 
tylu lat wystawionego na nierząd" i an»rcHę.-,-Bez 
interwencyi monarchów europejskich", Walka by
ła b y  się jeszcze przedłużyła nioskońcaeBH i po
dług wszełkiegjj pfMłifopflduW«iMtiV> flry c ą it iro  
przeważyłoby się n i stronę junty, której rozkazom 
ulegało już prawie cała  Portugalia z wyjątkiem 
stolicy i kilku miejsc obronnych. Stary marszałek 
Sałdairha, pomimo zwycięztwa pod Torre-Vedras, 
nad Bomfiraem, nie zdołałby przeważyć wcikf arii 
odeprzćć wszystkich niebezpieczeństw.

p r z y je c h a ł :  d o  k b a k o w a .

Od dnia  30 dc dnia  21 Lipca.
Potocki Józef hr., Potocki Herman hr., Tarno

wski Marcin hr.,, Brix W ilchelm , Wojnarowska 
Karolina o t., z G alicyi; —  Leauchowski Julian 
hr., Jastrzębski Jan ob., Kaczkowski Jan on., Szy- 
dłowsk. Antoni, Dobiecki Eustachy ob., z Poisb; 
Scbuster Ernest, Machokl Józef, MasteWSki Ana
stazy ob., z Prus*.

W yjech a li %■ Krabonea.
Leducbowski Julian hr., Mieczkowski Franci- 

5zck ob»y dc G alicyi; —  Dtrowski ob#, Telezynsk* 
Zofia ob., do Polski; —  Rosnowsko Emilia z cór- 
fcą, Hubowski Filip, Trzeciecki Tytus oL., W en- 

leńsk* Zofia ob., Jabłonowski Stanisław xiąię , 
o Pruss.
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Nro  3384.
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  zastosowanin się do Artykułu 12 ustawy 

Hypotecznej z roku 1844, wzywa mogących 
mieć prawa do spadku po ś. p Franciszku 
Krutnpbolz i Jozefie z Tomaszkiewiczów Krum- 
puoizuwej pozostałego, diładajijcego się z 2ch 
sklepów pod Numerami 21 i 22 w Sukiennicach 
w gminie I Miasta Krakowa położonych, aby 
takowe w terminie miesięcy trzech Trybunało
wi przedstawili, w razie bowiem przeciwnym 
po opływie tego okresu spadek pomieniony zgła
szającym się Sukcessorom 1° Maryi z Krum- 
pboiz.w  Lonis, 2° Fryderyce, 3° Ju lii, 4° 
Janow i, 5° Tadeuszowi i 6° Ludy, ikowi Krum- 
pbolzom dzieęiom zmarłych spadkobierców przy
znanym zostanie.

Kraków d n ia  9 C z e rw c a  1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J, Pareński.
(3r.) Z. Sekretarz P. Burzyński.

O b w i e s z c z e n i e .
N ro  645.

CES. KROL. PREZES SĄDU WYŻSZEGO 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  myśl A n. 118 K. C. podaje do powsze
chnej wiadomości, iż C. K. Trybunał Miasta 
Krakowa i Jego Okręgu Wyrokiem dL 23 Kwie
tnia r. b. na lądanie Jana Stanisława Nicradz- 
kiego zapadłym, Wojciecha Józefa dwojga i— 
mion Nieradzkiego za nieprzytomnego nzuał.

Kraków dnia 28 Kwietnia 1847 r.
P. £ ARTYNO W SK I.

(3r.J A. Giebułtowski Sekretarz.

Nro  200. ~
C esarslo  K r ó lew sk i

S ąd  Pokoju Okręgu I I I .  M ogilskiego.
Stosownie do Art. 52 nstawy o włościanach 

osamowo- na zasadzie Art. 1? ustawy Hypot. 
z r. 1844, wzywa mających prawo do spadku 
po niegdy Walentym Adamskim włościaniuie z 
wsi Mogiły pozostałego z posiadłości włościań
skiej składającego s ię , aby z prawami swemi 
do spadkn tego w terminie miesięcy trzech do 
C. Król. Sądu Pokojn zgłosili s ię ; w przeci
wnym bowiem razie pomieciony spadek zgła

Doiileslenle

K u c h n i a  Praska cała żelazna

szającym się Małgorzacie Adamskiej wdowie i 
pełnoletnim sukcessorom przvzuanym zostanie.

Kraków d. 16 Lipca 1847 r.
Okoński.

(2r.) J. Zuberski Pisarz.

A ro  12,297. i 
CESARSKO KROL, DYREKCYA P0L1CY1 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W dniu 20 z. m. około gjdziuy 6 rano zna

lezionym został na plantacyach przy ulicy Szcze
pańskiej , człowiek nieżywy, z imieuia i miej
sca pochodzenia tutaj nikomu nie znany. Ry
sopis jego następujący, lat około 45, wzrost i 
tusza dobra, włosy i broda blond, tw arz okrą
g ła , oczy ciemne, nos krótki szeroki, usta sze
rokie. Ubiór, dwie górnice poaarte, z niebie- 
skiemi kołnierzam i, kamizelkaperkalowa w żół
ty deseń, gacie podarte.

Kraków d. 12 Lipca 1847 r.
Dyrektor Policyi 

Kroebl.
Sekretarz Uucillowicz.

C E N Y  Z B O Z A  
N a targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 

gatunkach praktykowane.

D n i a  19 i 20 i . G a. TL a i.fas U _ G atunek ó . G atunek

L i p c a o d do od do od do

1 8 4 7  r o k u X. U - z . g . z .  I g . z. z .
I i r z . ,  P s z e n i c y . ~ — 5 i — __ 50 _ — 46 __

, ,  Z y t a . . . , , . . . — — 50 — — _ 48 — _ — — —
,,  j ę c z m i e n i a — __ 42 15 — 39 15 — 37 —
,,  O w s a ......... , — __ 25 — - ___ 23 — — 19 15
t ,  G r o c h u . . — — 48 — — 46 — — — —
„  J a g i e ł .  . . . _ — 82 — — — — — _ — __ __
,, R z e p a k  l e tn i — — — — - — — - — — — —
, ,  z im o w y — — 36 — —• — — — — — —
, ,  T a t a r k i . . — — —• — — — — — __ - —
, ,  S o c z e w i c y - — — - - — — — —
, ,  Z i e m n . n o . 8 — 9 18 _ — — — _ — — _
, f W i e l o g r , . -
, ,  K o n ic z v i iy — - — — — - — — — —

C e n tn a r siana od z ł. 2  j r .  18 do z i. 2 gr'. — . Ceu- 
tn a r  słom y od z t. 3 g r . 12 do z i. 2 g r . 18 
D rożdży  w an ienka od z tp . 18 do z ip . —
J a j  ku rzy ch  kopa z ip . 2  gr. 15 
M asła garn iec z tp . —  gr- —
S p iry tu su  g arn iec  z  o p ła tą  z i. 10 g r . —
O k o w ity  , ,  , ,  od z ł . - *  g r — do z ł. 9 g r .  •—
S porząd zo n o  w C . K . B iń rze  K om m issary a tu  T argow ego . 

K raków  dnia 20 L ipca 1 8 4 7  r.
C. K. Kommissarz Targowy. 

Ił'. Dobrzański.
C. K- Adjunkt Iśzo rn .

prywatne.

do nabycia w  Traktyerni pod Tr^W ą.


